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Hitler proponuje Francji sojusz
Zer, ««««wie granic ¡sacho dnich domaga sic Gdańska, P omorza i Górnego Śląska

Berlin, 23. 6. (PAT). Memorjał 
narodowych socjalistów, proponujący 
za warcie sojuszu wojskowego i gospo
darczego między Niemcami i Francją, 
wywołuje wielkie zainteresowanie.

Komunikat „Welt am Abend“ ogła
sza szczegóły całej sprawy. Autorem 
projektu sojuszu wojskowego ma być 
mąż zaufania Hitlera płk. Haselmeyer, 
który w charakterze obserwatora bawi 
w Lozannie. Przed kilku dniami miał 
on odbyć w Genewie konferencję z 
przedstawicielem delegacji francuskiej 
płk. Raąuin. Narodowi socjaliści żądlają 
przyznania Niemcom pełnej swobody 
zbrojeń. Według projektu, stan czynny 
Reichswehry winien wynosić 400.000 
karabinów. Granice zachodnie zostaną 
uznane bez zastrzeżeń. Główne trudno- 
sci nasuwa sprawa granic wschodnich. 
Memorjał domaga się przeprowadzenia 
rewizji tych granic w stosunku do 
Gdańska, Pomorza i G. Śląska, proponu
jąc wzamiian przyłączenie do Polski Li-

Odznaczenie 
prof. Wyczółkowskiego
W ar gza w a, 23. 6. (PAT.) „Mo- 

Ditor Polski“ z dn. 21 bm. zamieszcza 
wiadomość o nadaniu złotego krzyża 
zasługi prof. Leonowi Wyczółkow
skiemu za zasługi dla kultury pol
skiej, położone na polu sztuki.

Jeszcze jeden delegat
Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.) 

Okazuje się, że wiceministei- puł
kownik poseł Koc został mianowany 
obok p. Zaleskiego delegatem na 
konferencję reparacyjną w Lozannie.

(w)

Sensacyjny proces w Gdyni
Gdynia, 24. 6. (Tel. wł.). W pro

cesie przeciwko Kotlińskiemu i tow. sąd 
odbył wczoraj popołudniu oględziny 
gmachu poczty i przekonał się m. in., że 
roboty asfaltowe i malarskie wykonane 
zostały prawidłowo.

Dziś przedpołudniem ma być prze
słuchiwany inżynier Witkowski z Naj-

Powrót Hausnera do Ameryki
W powitaniu bohaterskiego lotnika uaipjo udział 1OOOO osób

Nowy Jork, 23. 6. (PAT). Powi- 
tanie lotnika Hausnera na Florydzie 
miało przebieg bardzo uroczysty. Wzięli 
w niem udział przedstawiciele władz 
Stanów Zjedn. oraz rządu polskiego. De
koracji złotym krzyżem zasługi boha
terskiego lotnika dokonał sekretarz am
basady Zazuliński. Hausner w krót- 
kiem przemówieniu wyraził podzięko
wanie wszystkim, którzy interesowali 
się jego lotem i w chwilach niepewno
ści okazali mu tyle sympatii. Hausner 
potwierdził, że zamierza ponownie czy
nić próby przelotu nad Oceanem.

W spotkaniu Hausnera wzięły udział 
wielkie tłumy publiczności; przeszło 
10.000 osób. Gubernator Florydy podia- 
rpwał kapitanowi statku „Circesheir 
Wilsonowi puhar pamiątkowy za urato
wanie Hausnera. Przedstawiciel amba-

twy oraz umiędzynarodowienie ujścia 
Wisły, przez co Polska miałaby uzyskać 
dostęp do morza.

Jak twierdzi „Welt am Abend“, po
wyższych projektów hitlerowskich w

Furor teutonicus

Skutki źle leczonej wścieklizny zaczynają występować u Prusaków coraz 
dobitniej

wyższej Izby Kontroli Państwa, poczem 
nastąpi wizja lokalna na dworcu. S. B.

Znaczna kradzież 
kosztowności

Paryż. 23. 6. (PAT.) Wczoraj do
konano tu u wielkiego ks. Borysa 
znacznej kradzieży kosztowności. — 
Kradzieży dokonał lokaj ks. Borysa, 
Barnów, który ubiegłego roku zwró- 
cił się do ks. Borysa z prośbą o po
moc, twierdząc, że uciekł z Rosji so
wieckiej. Barnów został wtedy przy
jęty jako lokaj. Wczoraj, korzystając 
z nieobecności wielk. księcia, rozbił 
kasę i skradł wiele kosztowności, m.

sady Rz. P- Zazuliński, mer miasta Mia
mi, komitet przyjęcia oraz pani Hausne- 
rowa z ks. Knappkem spotkali statek 
„Circeshell“ na pełnem morzu, dokąd 
udali się prywatnym jachtem. Oba stat
ki były udekorowane flagami polskiemi. 
Kapitan Wilson otrzymał podziękowa
nie od przedstawiciela ambasady Rze
czypospolitej i wicekonsula brytyjskie
go. Uroczyste przyjęcie Hausnera odby
ło się w sali teatru „Olimpia“.

Hausner, który przybył do Ameryki 
będąc 2-letniem dzieckiem, całe życie 
pragnął poznać Polskę i nie traci na
dziei, że następny lot skończy się powo
dzeniem. W wywiadzie dziennikar
skim Hausner oświadczył, że po opad
nięciu na morze widział 15 okrętów, któ
re go mijały; dopiero 16 dostrzegł go 
i uratował.

stosunku do Polski rząd Papena nie a- 
probuje. Koła zbliżone do kanclerza 
Papena stać mają na stanowisku, że mo- 
żnaby nie poruszać spraw wschodnich, 
o ile tylko dojdzie do porozumienia w

in. złotą broszę, wysadzaną drogiemi 
kamieniami, własność siostry b. cara 
Mikołaja.

Wartość skradzionych przedmio
tów wynosi ponad 100 000 fr.

Wjazd wojennej eskadry niem. do Gdańska
Manifestacje hitlerowców — Demonstracyjny wyjazd Komi

sarza gen. Rzplitej — Prasa warszawska o wydarzeniach 
gdańskich

Gdańsk, 23. 6. (PAT). Dziś o g. 
9-tej rano szalupą przesłaną z pancerni
ka „Schlesien“ udał się na redę konsul 
gen. Niemiec w Gdańsku v. Thermann, 
który po godzinie odjechał na ląd w to
warzystwie admirała dowódcy floty nie
mieckiej Foerstera w celu złożenia wi
zyty urzędowej w Gdańsku. Przywód
ca hitlerowców Greiser również wyje
chał jednym ze statków pilotażu Rady 
Portu na redę ku stojącym tam okrętom 
niemieckim.

Pancernik „Schlesien“ należy do sta
rego typu okrętów marynarki niemiec
kiej. Potężnych rozmiarów okręt, ten 
wysoko wystaje nad wodą i widoczny 
jest z brzegu pomimo mgły.

Gdańsk, 24. 6. (Tel. wł.). Wjazd 
niemieckich okrętów wojennych do 
Gdańska był wielką manifestacją nacjo
nalistyczną.

Mimo przejmującego zimnego desz
czu, już w południe zebrały się w por
cie tysiączne tłumy ludzi, które cierpli
wie czekały przez kilka godzin na przy
bycie floty niemieckiej. W Nowym 
Porcie ustawiono na molo orkiestrę po-

I
licyjną a. na spotkanie okrętów wojen
nych wyjechały diwa statki pasażerskie, 
mające na pokładzie około 2000 umun
durowanych hitlerowców.

sprawie jednolitego frontu przeciw So
wietom. Zawarte w memorjale projek
ty sojuszu gospodarczego niemiecko- 
francuskiego opierają się na planach 
znanego przemysłowca niemieckiego 
Rechberga, jednego z głównych propa
gatorów zbliżenia między Niemcami i 
Francją.

O projektach paktu wojskowego 
francusko - niemieckiego, jak informuje 
korespondent „Beri. Tageblattu z Lo
zanny, krążą również pogłoski w kulu
arach konferencji. Dotychczas pogłoski1 
te nie potwierdziły się. W każdym ra- 
zie _ podkreśla korespondent — per
traktacje w tej sprawie oficjalnie nie by
ły publikowane,

Odpływ
wkładów bankowych

W a r s z a w a, 23. 6. (Tel. wł.). Ko- 
misarjat bankowy ogłosił sprawozdanie, 
dotyczące ruchu wkładów w 59 bankach 
i pięciu większych domach bankowych 
za rok ubiegły. W pierwszym kwarta
le 1931 ubyło z banków 43 milj. wkła
dów, w drugim 127. w trzecim 110. a w 
czwartym 77. Razem w ciągu roku od
płynęło 357 miljonów wkładów, (w)

Tragiczna wycieczka
Warszawa, 24. 6. (Tel. wł.) W 

Czersku bawiła onegdaj wycieczka 
uczniów warszawskiego gimnazjum 
ogólnokształcącego. Kilku chłopców 
zażywało kąpieli w Wiśle. Jeden z 
nich, 18-letni Jan Kwiatkowski, wpadt 
na głębię i utonął.

Zwłok nie znaleziono.

Zniesienie
min. robót publicznych

Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.) 
„Dziennik Ustaw“ z dnia 23 czerwca 
ogłasza dekrety prezydenta w spra
wie zniesienia min. robót publicznych 
oraz unifikacji min. rolnictwa i re
form rolnych. (w)

O godz. 17.40 niemieckie okręty wo
jenne weszły do portu. Poprzedzały je 
statki z hitlerowcami, którzy bez przer
wy krzyczeli „Heil Hitler!“ Zebrana na 
brzegu publiczność witała okręty wo
jenne głośnemi okrzykami. Jako pierw
szy wszedł do portu okręt linjowy 
„Schlesien“ a za nim torpedowce.

W ciągu godzin popołudniowych, 
gdy okręty niemieckie były jeszcze na 
redzie, na pokładzie okrętu linjowego 
„Schlesien“ złożyli wizyty prezydent se
natu Ziehm, komisarz Ligi Narodów hr. 
Gravina i prezydent Rady Portu Benzin- 
ger. Cały Gdańsk jest przystrojony fla
gami przeważnie o barwach cesarskich 
i chorągwiami z hitlerowską swastyką.

S. B.
Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). — 

We czwartek przybył do Warszawy ko
misarz generalny Rzeczypospolitej Pa- 
pee, który wieczorem wyjechał na kilka 
dni do rodziny do Krakowa, (w)

Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). — 
„Kurjer Warszawski“ omawia wydarze
nia gdańskie pod wymownym tytułem 
„Rezygnacja gospodarzy“.

„Gazeta Warszawska“ zajmuje bar
dzo krytyczne stanowisko wobec polity
ki oficjalnej, prowadzonej w Gdańsku.

Iw)
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Barykady na ulicach Berlina
I>o poważnych zaburzeń doszło też we Wrocławiu 

i w Nadrenii
B e r 1 i ii, 23. 6. (PAT). Zaburzenia 

w Berlinie przybierają coraz ostrzejszą 
formę. *

Dziś w dzielnicy Moabit komuniści 
zaczęli wznosić na ulicach barykady z 
kamieni brukowych, desek i materaców. 
Na chodnikach ustawiono stosy pąk 
drewnianych. Przy rozpędzaniu tłumu 
policja użyła sikawek. Patrolujące po
gotowia policyjne są obrzucane przez 
mieszkańców okolicznych domów ka
mieniami. Wiele ulic zamknięto dla 
rpchu kołowego z powodu zniszczenia 
jeędnii przy budowie barykad. W obję
tej zaburzeniami dzielnicy policja naka
zała, zamknięcie wszystkich bram z na
staniem zmroku.

Berlin, 23. 6. (PAT.) W ciągu 
ubiegłej nocy w różnych dzielnicach 
Berlina ponowiły się bójki i starcia 
między komunistami i hitlerowcami. 
Jęst kilku ranionych. Policja are
sztowała 77 osób.

We Wrocławiu zaburzenia trwały 
całą, noc. Hitlerowcy urządzili pro
pagandowy przemarsz oddziałów 
szturmowych, podczas którego do
szło do starcia między Reichsban- 
nęrowcami, komunistami i policją. 
Są ciężko ranni. Policja dokonała 
wielu aresztowali.

B er 1 i n, 23. 6. (PAT.) Wywołane 
ostatniemi zaburzeniami, naprężenie 
polityczne w Nadrenji doszło do 
punktu kulminacyjnego. Starcia 
między hitlerowcami i komunistami 
nie ustają. Hitlerowcy kategorycznie 
utrzymują, że bójki prowokowane są 
przez komunistów, kierowanych z 
Moskwy.

Komendant okręgowy szturmówek 
narodowo - socjalistycznych w Nad-

Sytuacja polityczna w Niemczech
A iezadowolenie hitlerowców z rządu Papena—Wystąpienie 
dr. Goebbelsa przeciwko separatystom południowym — Dal

sze zaostrzenie stosunków wewnętrznych
Berlin, 23. 6. (Tel. wł.). Dziś wie

czorem w szczelnie wypełnionym Sport
palaście dr. Goebbels wygłosił mowę, w 
której w Ostrych słowach zaatakował 
rząd kanclerza Papena. „Nigdy nie na-' 
leży przypuszczać — wołał Goebbels — 
że zaaprobujemy jakąkolwiek politykę 
in blanco, którą robić będą nie nasi lu
dzie. Czy myśli się — mówił dalej — 
żę na to walczyliśmy cale łatą, aby in
nym dopomóc do wskoczenia w siodło? 
Z gabinetem Papena nie mamy nic 
wspólnego. Gabinet Papepa prowadzi 
politykę na własną odpowiedzialność“.

Powodem tych ostrych ataków’ jest 
m. in. zbyt słabe, zdaniem Goebbelsa, 
stanowisko rządu wobec lewicy i krajów 
południowych. Wszystkie zarządzenia 
rządu nie następują dość szybko. „My 
byśmy się osiem dni1 nie namyślali, czy 
rozwiązać Reichstag, tylko zrobilibyśmy 
to zaraz. Separatystom południowym 
dalibyśmy 5 minut czasu do namysłu. 
•Jeżeli ta.k, to dobrze, jeżeli nie, natych
miast zadekretowaliśmy stan wyjąt
kowy. Trzeba być zdecydowanym na 
wszystko i nie zostawiać sobie furtki 
jak minister Gayl, ale śmiało stawiać na 
jedną kartę. Wtedy się wygra“.

renji zwrócił się telegraficznie do 
przewodniczącego frakcji hitlerow
skiej w sejmie pruskim, aby prokla
mował z trybuny sejmowej prawa or- 
gapizacyj bojowych narodowo - socja
listycznych i samoobronę przed terro
rem komunistów. Szturmówki żąda
ją poza tem za pośrednictwem sejmu, 
aby rząd Rzeszy zgłosił w drodze dy
plomatycznej protest w Moskwie. Kie
rownictwo organizacji hitlerowskiej 
domaga się niezwłocznego aresztowa
nia agentów sowieckich, protestując 
przeciwko planowi ogłoszenia stanu 
wyjątkowego, który mógłby tylko u- 
łatwić akcję komunistom.

Rozmowy niemiecko-francuskie w Lozannie
bezpośrednie rokowania glóicnego wierzyciela 

z dłużnikiem
Lozann a, 23. 6. (PAT). Premjer 

Herriot. odbył z Mac Donaldem dłuższą 
rozmowę w sprawie odszkodowań.

Do konferencji tej w kołach genew
skich przywiązywane jest duże znacze
nie.

Lozanna, 23. 6. (PAT). Wciągu 
dnia dzisiejszego, rano i popołudniu 
kontynuowane były rozmowy Herriota i 
Mac Donalda. Popołudniu wydany zo
stał następujący komunikat:

„Rozmowy między delegacją francu
ską i brytyjską kontynuowane były w 
dniu dzisiejszym w sposób pożyteczny 
i przyjazny. Zostały one przerwane ce
lem dania delegacji francuskiej sposob
ności konferowania z delegacją niemiec
ką“.

Mowa Goebbelsa być może podykto
wana jest w pewnej mierze względami 
wyboręzemi, dla których wygodniej jest 
trzymać się zdała od gabinetu Papena. 
Nie ulega jednak wątpliwości, iż odsła
nia ona jednocześnie prawdę o tyle, że 
narodowi socjaliści są w wysokim 
stopniu niezadowoleni z niedość ostre
go postępowania rządu Papena. Goeb
bels, którego ponosi temperament, od1- 
słania dalsze zamiary hitlerowców. Nie 
wyrzekli się otti zgoła ?ąmiaru objęcia 
władzy przez własnych ludzi, którzy do
piero będą mogli i chcieli okazać praw
dziwą stanowczość.

Zarówno ta mowa jak również cią
głe zaburzenia, których ofiarą padają 
ranni i zabici, coraz więcej zaostrzają 
stosunki w Niemczech. Na zebraniu w 
Sportpalaście siedzieli w specjalnym 
rzędzie krzeseł ranni w ostatnich zabu
rzeniach członkowie S. A. Silne oddzia
ły S. A. i S. S. (Schutz - Staffeln) w 
mundurach wmaszerowały do sali przy 
dźwiękach muzyki, a również silne od
działy pełnią straż przed bramą. Na u- 
licy zebrały się tłumy ludzi. W chwili, 
gdy telefonuję, zebranie jeszcze trwa.

D.

Ucieczka szpiega
Ryga, 23. 6. (PAT.) Z Kowna do

noszą, że aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Niemiec obywa
tel niemiecki Becker zbiegł na teryto- 
rjum niemieckie.

Jak wiadomo, Becker był wypu
szczony z więzienia do czasu rozpra
wy za kaucją w wysokości 3000 litów.

Podróże „Daru Pomorza“
Lille, 23. 6. (PAT.) Do Dunkier

ki przybył polski statek szkolny „Dar 
Pomorza“, odbywający swą podróż po 
Europie.

„Dar Pomorza“ zabawi w tutej
szym porcie kilka dni celem umożli
wienia miejscowej emigracji polskiej 
zwiedzenia statku.

W ten sposób w rozwoju narad lo
zańskich następuje dość zasadniczy 
zwrot. Dotychczas cały punkt ciężkości 
tkwił „w rozmowach francusko - angiel
skich, których celem było ustalenie 
wspólnego stanowiska obu delegacyj w 
sprawie odszkodowań. Obecnie główny 
wierzyciel rozpoczyna bezpośrednią dy
skusję z dłużnikiem. Rezultat 4-dnio- 
wych rozmów francusko - angielskich 
trzymany jest w ścisłej tajemnicy.

Przyjmując wieczorem dziennikarzy 
francuskich, Herriot odmówił udziele
nia jakichkolwiek bliższych wyjaśnień, 
zapewniając jedynie, że rozmowy przy
niosły pewien postęp j kładąc nacisk ma 
słowo „pożyteczny“, figurujący w komu
nikacie. Tak więc Herriot w dalszym 
ciągu daje wyraz optymizmu.

Rozmowy niemiecko - francuskie za
częły się już dziś wieczorem. Herriot od
był krótką rozmowę z von Buelowem. 
Jutro rano odbędzie się rozmowa Herrio
ta z von Papenem, poczero rozpoczną się 
narady ekspertów obu delegacyj.

Jutro wieczorem Herriot wyjeżdża na 
2 dni do Paryża. Według panującego 
tu przekonania, sytuacja parlamentarna 
gabinetu francuskiego może się skom
plikować.

0 powrót Wilhelma 
do Niemiec

Berlin, 23. 6. (PAT). Prasa do
nosi, że przywódcą narodowych socjali
stów gen. von Epp bawił ostatnio w 
Doom z oficjalną misją od Hitlera, pro
wadząc tam rokowania z b. cesarzem 
Wilhelmem.

Geń. von Epp miał zapewnić Wilhel
ma, że narodowi socjaliści nie będą się 
sprzeciwiali powrotowi Wilhelma do 
Niemiec.

Koncert laureatów 
w Wiedniu

Wiedeń, 23. 6. (Tel. wł.). Wczo
raj odbył się publiczny koncert młodych 
artystek i artystów, którzy w wiedeń
skich zawodach muzycznych zostali od
znaczeni najwyższemi nagrodami. W

; . -------- ---------------------------

koncercie wystąpił także młody śpiewak 
polski, Bender, który, jak wiadomo, o. 
trzymał drugą nagrodę pieniężną. Ben'. 
der odśpiewał arjc z kilku oper i olśnił 
słuchaczy potęgą i czystością głosu oraz 
wielką muzykalnością. Publiczność 
zgotowała młodemu śpiewakowi 
skiemu burzliwą owację.

Według jednogłośnej opinji, karjera 
artystyczna Bendera jako śpiewaka ope. 
rowego zapowiada się świetnie.

W i e dl e ń, 23. 6. (Tel. wł.). Oprócz 
wymienionych wczoraj śpiewaków j 
śpiewaczek, w konkursie młodych arty
stów otrzymała dyplom z medalem 
bronzowym p. Aniela Tomkiewiczówma 
z Poznania.

Aresztowanie 
handlarza narkotykami
Paryż, 23. 6. (PAT). Aresztowa

no tu szefa międzynarodowej organiza
cji handlu narkotykami Jakóba Pola
kiewicza, urodzonego w Warszawie, na- 
turalizowanego obywatela amerykań
skiego, oraz jego wspólnika Maurycego 
Hertzberga, urodzonego w Będzinie .

Aresztowanie nastąpiło na skutek 
znalezienia w jednej z pak na pokładzie 
okrętu „Ile de France“, przybyłego do 
Nowego Jorku, 52 kg. morfiny.

Pielgrzymka polska 
w Dublinie

Dublin, 23. 6. (PAT). Na pokła
dzie statku „Saturnia“ przybył tu k^. 
kardlynał Prymas Hlond oraz biskupi 
Przeździecki i Okoniewski wraz z piel- 
grzymką polską. Na spotkanie „Satur- 
nji“ wyjechał specjalnym parowcem, 
przybranym w barwy polskie, konsul 
generalny, który powitał „Saturnję“ na 
otwartem morzu.

Ludność miasta zgotowała w porcie 
Prymasowi Polski gorącą owację.

Długowieczność w Beigji
Bruksela, 23. 6. (PAT.) Według 

statystyki z r. 1930, długowieczność 
wśród ludności Beigji — przedsta
wiała się jak następuje: w wieku lat 
90 zmarło 3.668 osób, 90 do 95 
lat — 1.077 osób, między 95 i 100 lat 
— 113 osób i ponad 100 lat — 8 osób. 
Wśród tych osób liczba kobiet byta 
o 1.010 większą od liczby mężczyzn. A

Na karę śmierci
Przemyśl, 23. 6. (PAT.) Przed 

tutejszym sądem okr. toczyła się roz
prawa w trybie doraźnym przeciw My- 
kicie Maziarzowi z pow. przeworskie
go.

Niedawno Maziarz, jadąc wozem 
spotkał pewnego nauczyciela języka, 
hebrajskiego, który poprosił go o wzię
cie na wóz. Maziarz przypuszczając, 
że nauczyciel posiada większą gotów
kę, zjechał z głównej drogi w głąb lar 
su i tu ogłuszywszy nauczyciela, udu-i 
sił go, poczem zrabował zamordowa
nemu 1,50 zł. Sąd wydał wyrok, mo
cą którego Maziarz został skazany na 
karę śmierci przez powieszenie. Ska
zany zwrócił się do p. Prezydenta z 
prośbą o ułaskawienie.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
17)

Z Hanką widywały się rzadko, kie
dyś nawet gniewały się z sobą szereg 
miesięcy, później jednak nieporozumie
nie minęło i znowu połączyły się nicią 
najżywszej sympatii. Do niej to w dwa 
dni po rozmowie Kostka z siostrą, nad
szedł list od Hanki.

„Leno droga“ — czytała „jeżeli mnie 
choć trochę jeszcze lubisz, nie odmówisz 
„mojej prośbie. Brat koniecznie pra- 
„gnie wyjechać do Angoli. Wiem, że 
„mąż Twój mógłby mu wyjazd ten ułat- 
„wić. Zrób wszystko, co będziesz mo- 
„gła (a jak zechcesz — potrafisz zrobić 
„wszystko!), aby mi się udało go wysłać 
„przy jaknajmniejszych kosztach! Przy- 
„jedzie sam ci podziękować, a muszę do- 
„dać, że jest w Twoim typie! Liczę na 
„Ciebie, Droga moja, i czekamy oboje z 
„Kosikiem z niecierpliwością wieści po
myślnych...“

Pani Lena miała miękkie serduszko 
i nie potrafiła oprzeć się prośbie, popar

tej obietnicą podziękowania, które miał 
złożyć jej brat przyjaciółki.

—Kazik — zaatakowała obcesowo 
męża, gdy przyszedł z biura na obiad — 
Hanka Lubicz prosi mnie, abyś mógł u- 
łatwić wyjazd jej bratu do Angoli.

Zamyślił się jakoś.
— Zrób to, Kazik — rzuciła się pani 

Lena na szyję mężowi — zrób to dla 
mnie. Hanka to taka dzielna dziewczy
na! Jeżeli ona prosi, to znaczy, że jej 
bardzo na tem zależy. Zrób, drogi mę- 
żueiu! Zobaczysz, jak ci Lenusia gorą
co podziękuje.

I na zadatek owego podziękowania 
wpiła usta w wargi męża. Kochał ją 
bardzo i niczego jej odmówić nie po
trafił.

— Trudno będzie. Dzidziu, ale... mo
że coś wymyślę. Do każdego innego 
kraju byłoby łatwiej, bo w Angoli teraz 
takie obostrzenia dla Polaków. Wiza 
kosztuje bardzo wiele, no, i trudności są 
przytem duże...

— Co tam! Gdy zechcesz, to zrobisz!
— Tak Ci się, Dzidziu, zdaje!
— Kazik, ja cię tak bardzo proszę!
— Toteż, powtarzani, że może coś 

wymyślę.
— Tylko pfędko, bo ml Hanka pisze, 

że jej zależy na pośpiechu...
— Widzisz, jaka ty jesteś nienasyco

na. Najpierw „Zrób“, a kiedy decyduje

się wreszcie wszcząć starania, to znowu 
— „tylko prędko“. Oj, Lenuśka, Lenu- 
śka!

Jakich jeszcze argumentów prze
konywujących w stosunku do męża 
użyła pani Kiesierska, o tem Hanka 
się nie dowiedziała, ale w niespełna 
trzy tygodnie później, jechał Kostek 
osobiście, w myśl obietnicy, podzię
kować przyjaciółce siostry za otrzy
mane papiery, umożliwiające mu wy- 
jezd do Afryki, na okręcie emigranc- 
kim „Jaskółka“, jako „konwojen
towi“.

Kiedy znalazł się w elegancko 
umeblowanem gniazdku państwa Kie- 
sierskich, wobec pani Leny, ubranej 
w strojną sukienkę domową, (czuł się 
onieśmielony. Wogóle stracił dużo 
z poprzedniego tupetu, jaki go cecho
wał przed katastrofą, która omal nie 
złamała mu życia. Ale właśnie taki, 
jaki był obecnie, spodobał się pani 
Lenie.

— Niechże się pan rozgości, panie 
Kostku. Zje pan z nami obiad, do
brze?

— Nie chciałbym państwu prze
szkadzać, a przytem brat... Chciałem 
tylko bardzo, bardzo serdecznie po
dziękować za tę wielką uprzejmość 
pani i przysługę, jaką pan dyrektor 
raczył mi wyświadczyć...

— Ooo? Z takiemi ceremonjami?

Proczę ucałować mi ślicznie rączki, 
i już będzie po podziękowaniach. A 
obiad pan zje z nami, bo wiem prze
cież, że przyjechał pan specjalnie do 
mnie. No, czy nie tak? Brat może 
sobie poczekać!

Paliła go spojrzeniem, pod wpły
wem którego ujął obie jej ręce i tulił 
do ust, zapomniawszy nawet odpowie
dzieć na pytanie, zapomniawzsy o 
tem, że rzeczywiście umówił się z Ro
manem, zapomniawszy wogóle o ca
łym świecie. Pierwszy to raz, on, 
syn ziemi, zetknął się z wytworem du
żego miasta, z kobietą - cackiem, wy- 
pielęgnowanem i wypieszczonem, ist- 
niejącem chyba jedynie po to, aby 
być rozkoszą i osłodą życia mężczy
zny, zabawką i rozrywką jego, nie zaś 
towarzyszką pracy i trudu żywota. 
Kostek takich kobiet, jak siedząca 
oto przy nim, na kozetce pani Kiesier
ska, nie spotyka! dotąd w swem krót- 
kiem życiu. Znał eleganckie i wy
tworne damy, ale jeno zdaleka. Żad
na z nich nie spoglądała na niego 
tak kusząco, żadna nie przesuwała 
mu tak delikatnie rączką po włosach, 
od czego aż ciarki chodziły po grzbie
cie, jak to czyniła teraz pani Lena, 
bawiąc się nim, niby luksusowym 
pieskiem, świat cały zapadł się w 
nicość, a zostało tylko ich dwoje.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W Paryżu stanął pomnik Debussy’ego
Cały świat kulturalny uczestniczył w tej uroczystości • 

Festiwal debussyowski z 'Toscaninim. przy pulpicie
(Korespondencja własna „Kurjera Poznańskiego“)

P a r y ż, 20 czerwca. 
Zdała od gwaru wielkich bulwarów, 

na tle tonącego w zieleni lasku bulo-ń- 
skiego stanął pomnik genjalnego 
kompozytora francuskiego Klaudjusza 
Debussy'ego. W rozsłonecznione popo
łudnie czerwcowe odbyło się odsłonię
cie pomnika, który harmonją swych 
proporcyj i wytwornością koncepcji 
rzeźbiarskiej zachwycił uczestników 
tej pięknej uroczystości. Nietylko 
Francja, ale cały świat kulturalny zło
żył tego dnia hołd pamięci wielkiego 
jnuzyka a również wspaniałym wyra
zem tego uwielbienia był koncert w 
sali teatru Champs-Elysées, na którym 
wykonano szereg arcydzieł mistrza z 
udziałem najwybitniejszych artystów 
francuskich oraz dyrygentów świato
wej sławy, jak Toscaniniego i Wein- 
gartnera. Obecność prezydenta Francji 
Lebruna, rządu, parlamentu, korpusu 
dyplomatycznego i najznakomitszych 
osobistości świata artystycznego nada
ło oczywiście obu uroczystościom ra
my niezwykle odświętne.

Minęło prawie pół wieku od ukaza
nia się pierwszych utworów Dehussy*- 
ego, a 14 lat od śmierci mistrza. Mimo 
głębokich przeobrażeń, jakim uległa 
muzyka ostatnich lat kilkunastu, dzie
ło życiowe Debussy‘ego triumfuje w 
całej krasie swych wspaniałych barw, 
porywa swą świeżością, zadziwia ory
ginalnością i nadal pozostaje ożyw- 
czem źródłem, z którego czerpią młod
si i najmłodsi, zdąrzający po rozbież
nych drogach nowego stylu muzyczne
go. Doniosłość roli, jaką Debussy ode
grał w historji muzyki, rysuje się dziś 
już wyraźnie. Uratował on muzykę 
zachodnią od rozkładu, w jaki coraz 
więcej popada na odcinku germań 
skim, gdzie bezkrwista twórczość w 
potężnym cieniu Wagnera doprowadzi
ła do buntu, niszczącego wszystkie 
więzy z tradycją. Inaczej we Francji. 
Tam element harmonji, doprowadzony 
przez Debussy‘ego wprost do apoteo
zy (równolegle do triumfu barwy w 
impresjonizmie malarskiem) stał się 
nową podstawą twórczą, na której wy
rosła cała modernistyczna muzyka kie
runku francuskiego, coraz jaśniej kry
stalizująca się w istotnie nowym stylu, 

Czy akces wdzięczności wszystkich 
niemal narodów kulturalnych dla De- 
bussy'ego może zadziwić jeszcze? Obja
wił się on w poważnych datkach pie
niężnych na budowę pomnika, przy- 
czem udział Polski okazał się może 
najsilniejszym, skoro sam Paderewski 
przeznaczył sumę 84 tysięcy fr., sumę 
najwyższą z pośród wszystkich na ten 
cel złożonych. Nie można też pominąć, 
że komitet honorowy budowy pomni
ka obejmował nietylko najwyższych 
dygnitarzy Francji i cały korpus dy
plomatyczny, ale też najwyższe osobi
stości polityczne i artystyczne 34 
państw z całego świata.

Pomnik Debussy'ego, projektowany 
przez znanych rzeźbiarzy braci Joël i 
Jan Martel oraz architekta Burkhalte 
ra, znakomicie harmonizuje z otocze
niem parku i jeżeli tak można powie
dzieć — wybornie jest nastrojony na 
ton muzyki Debussy‘ego, którą trafnie 
określił jeden z mówców, w czasie od
słonięcia pomnika, jako muzykę o- 
grodów. pełną delikatnej woni kwie
cia. Szczególnie wielkie płaskorzeźby, 
zdobiące pomnik, przypominają wy
kwintną stylizacją swych motywów, 
opisujących treść kompozycji Debus
sy'ego, nastrój fantastycznych wizy] 
genjalnego twórcy. Ten marzycielski 
wyraz podkreśla jeszcze odbicie tych 
pięknych rzeźb w podłużnym, czworo
bocznym basenie wodnym, który oto
czony trawnikami ściele się do. stop 
pomnika. Jak pełen prostoty i wy
kwintu jest styl tego monumentu tak 
i napis na nim wyraża wszystko w 
tych prostych słowach: „A Claude De
bussy musicien français“.

Z tego ustronia piękna i słonecznej 
pogody odeszli świetni _ goście, at,Y 
wieczorem tego dnia raz jeszcze zebrać 
się we wspaniałej sali teatru Cha.mps- 
Elyeés na drugiej manifestacji ku 
czci Debussy'ego. Teraz już sarno 
dzieło miało wielbić mistrza i raz zno
wu nrzed całym światem rozgłosić sła
wę jego imienia. Istotnie nie mozna- 
by było głębiej i wspanialej uczcie pa
miętnego dnia, bo nie zbrakło tam n - 
tvlko naibardziej artystycznego wy
siłku. ale każdy z wykonawców tego 
niezrównanego koncertu ożywiony J 
głęboką miłością dla dzieła mistrza.

Dobór programu przedstawił naj

cenniejsze dzieła, w których styl De
bussy’ego wyraził się naj charaktery
styczniej i stworzył najgłębsze warto
ści. Na estradzie zebrał się wielki 
chór mieszany oraz orkiestra symfo
niczna, złożona z najwybitniejszych 
artystów-koncertmistrzów Paryża. Tak 
świetnej orkiestry nie słyszano bodaj 
nigdy jeszcze w stolicy nadsekwań- 
skiej. To też łatwo można sobie wy
obrazić, na jakim poziomie artystycz
nym stało wykonanie programu, tern 
więcej, że przy pulpicie kapelmistrzow- 
skim stanęli kolejno świetni dyrygen
ci. Najpierw dyrektor Wielkiej Opery 
Philippe Gaubert, który dyrygował 
fragmentem orator jum Debussy‘ego 
„Męczeństwo św. Sebastjana“ do słów 
Gabriela d‘Annunzio. Jest to dzieło o 
surowym, jakby ascetycznym wyrazie, 
pełne tragicznych akcentów, ale i dra
matycznych momentów. Z punktu 
widzenia muzycznego mało efektowne 
i dla chóru niewdzięczne oratorjum to 
reprezentuje w twórczości Debussy'ego 
pozycję zupełnie swToistą, nie związaną 
z typem głównym jego muzyki. Nato
miast jego „Nocturnes (Nuages, Fê
tes, Sirènes), choć powstały już w ro
ku 1898, są najczystszym przejawem 
stylu Debussy'ego, i trzeba to słyszeć 
w porywającej interpretacji senjora 
dyrygentów francuskich Gabriela Pier
né, aby całkowicie ulec urokowi tej 
przepięknej kompozycji, lśniącej cu- 
downemi barwami orkiestry, porywa
jącym rytmem i fantastycznym na
strojem swych oryginalnych dźwię
ków. Pierné, sędziwy dyrygent, pro
wadził dzieło jak młodzieniec. Sala 
huczała od oklasków dla znakomitego 
artysty. Musiał publiczność uciszyć 
specjalny konferencier, bo miała nastą
pić rzecz niezwykła na koncercie sym
fonicznym: transmisja radjowa z Ba
zylei, gdzie Weingartner dyrygował u- . 
myślnie dla paryskiego koncertu De- |

Tegoroczne „Wianki“
W roku bieżącym organizacją 

„Wianków“ na Warcie zajmuje się 
Komitet Tow. Wioślarskich w Pozna
niu. „Wianki“ odbędą się jutro, w 
sobotę, na Warcie pod Szelągiem na
przeciw ogrodu Bractwa Kurkowego. 
Jak corocznie, przewidziano dużo 
atrakcyj, np. popisy gimnastyczne 
oraz występy chórów śpiewaczych 
„Hasło“ i „Moniuszko“. Rozpoczęcie 
„Wianków“ obwieści strzał armatni, 
poczem odbędzie się koncert orkiestr 
wojskowych. W ciągu wieczora spa-

Walka o „Olędry“
Nizina świecko - uowska, najżyźniej- 

szy może skrawek ziemi na Pomorzu, 
ciągnie się 40 km. wzdłuż lewego brze
gu Wisły, która w czasie powodzi wy
stępuje z brzegów, zalewając całą prze
strzeń między wałami Gdyby nie wa
ły, Wisła zalałaby całą tę nizinę, jak 
stało się to r. 1855, gdy powódź zniszczy
ła kilkadziesiąt wsL Niziny te, skolo
nizowane kiedyś przez osadników ho
lenderskich, nazywa lud „Olędrami . 
Prace dla zabezpieczenia nizin od po
wodzi rozpoczęli już książęta pomorscy, 
prowadzili je potem Krzyżacy, ukończyli 
Prusacy. Ciekawe szczegóły o „Olę- 
drach“ i o ich ubezpieczeniu, przynosi 
bogato ilustrowany artykuł w ostatnim 
nr. (26) „Ilustracji Polskiej“. W tym sa
mym numerze znajdą Czytelnicy cieka
we zdjęcia i artykuły, jak „Wicher w 
Gdańsku“, „Utracona placówka“, „Mło 
dzież odpoczywa", „Życie wśród wie 
czystego mroku“, „Chluby i nadzieje 
polskiego sportu“, „Święto sprawności 
fizycznej“. Uzupełnieniem pięknego i 
obfitego w treść numeru są zwykłe dzia
ły stałe, jak odcinek powieściowy, fra
pująca nowela, bajka dla dzieci, mody, 
humor, kącik Czytelników, rozrywki u- 
•mysłowe i t. d.

Nagły zgon na ulicy
Wczoraj wieczorem w bramie pew

nego domu przy ul. Wronieckiej za
słabła niespodziewanie przechodząca 
ulicą 61-letnią Teodora Nowelczako- 
wa (Tama Garbarska). Do chorej we
zwano pogotowie ratunkowe, lecz po
moc lekarska była już spóźniona, 
gdyż Nówelczakowa zmarła na ane- 
wryzm serca.

Zwłoki zmarłej przewieziono do 
kostnicy szpitala miejskiego., (kl)

bussy‘ego genjałne „Popołudnie Fau
na“. Miał to być hołd muzyków nie
mieckich dla francuskiego mistrza. 
Transmisji, która wypadła świetnie, 
słuchano z niezwykłem napięciem, ale 
nastrój poprzedni znikł zupełnie, bo 
jeżeli kiedykolwiek, to w tej chwili u- 
roczystej okazała się w całej swej mi- 
zerji muzyka mechaniczna.

Zaprawdę, nie zastąpi ona nigdy ży
wej muzyki, zwłaszcza gdy nią dyry
guje Arturo Toscanini, największy dy
rygent świata. Czy można sobie wy
obrazić większy kontrast jak taką do
skonałą transmisję radjową, wobec 
symfonji dyrygowanej przez tego go- 
njalnega kapelmistrza. A była to „Sym- 
fonja morza“ (La Mer) Debussy‘ego, je
den z najwięcej problematycznych u- 
tworów tego kompozytora, który do
piero w interpretacji Toscanini‘ego zo
stał należycie zrozumiany i odczuty. 
Fascynujące orkiestrę i słuchaczy kie
rownictwo Toscanini‘ego zamienia ol
brzymie trudności tego utworu w na
turalną grę barwy i rytmu, a puls dy
namiki wyczarowuje samo życie w 
drgającej nerwami swej wrażliwości. 
Toscaninfego słucha się z zapartym 
tchem, jak objawienie, lub jak w śnie 
na jawie. Przebudzenie jest sponta
nicznym hołdem dla wielkiego muzy
ka, hołdem, który zdaje się zrywać 
wszelkie ramy zwykłego entuzjazmu, 
a jest jakimś orkanem uwielbienia. 
Prezydent Lebrun, zaprosił Toscanini'- 
ego do swojej loży. Artysta przecho
dził przez kuluary teatru wśród gorą
cych oklasków, jak wśród kwiatów.

Festiwal zakończył się odegraniem 
na estradzie, zamienionej na scenę 
czwartego aktu słynnej opery Debus- 
sy*ego „Pelleas i Melisande“, przyczem 
atrakcję stanowiła obsada roli Mełi- 
sandy, przez pierwszą jej wykonawczy
nię p. Mary Garden, którą niegdyś 
przed 30 laty Debussy upatrzył sobie 
na tę rolę, tak trudną i nową dla śpie
wackiego stylu. Był to niewątpliwie 
piękny i świetny finał festiwalu, jed
nak przesłonił go cień genjalnego ode
grania „La Mer“ pod batutą Toscani- 

ZYGMUNT LATOSZEWSKI.

lone będą wspaniałe ognie sztuczne. 
Towarzystwa wioślarskie przygoto
wują się do konkursu dekorowanych 
łodzi. Wieczorem odbędzie się rzuca
nie „Wianków“ przez przedstawicieli 
władz i organizacyj.

Sprawę udziału w „Wiankach“ o- 
mawiano bardzo żywo na zebraniu 
Towarzystwa Wioślarskiego „Tryton“, 
które obradowało pod przewodnic
twem swego prezesa p. radnego Bu
dzyńskiego. Organizację „Wianków“ 
referował członek zarządu „Trytona“ 
p. Staszewski. Uroczystym momen
tem było rozdanie nagród zwycięzcom 
w regatach wioślarskich na jeziorze 
w Witoblu.

Opłata za wstęp na „Wianki“ wy
nosić będzie 50 gr. Należy nadmienić, 
że ze względów praktycznych obchód, 
przypadający na wczorajszy czwartek, 
przełożono na sobotę, aby umożliwić 
publiczności jaknajliczniejszy udział.

We wszystkich sprawach, związa
nych z organizacją „Wianków“ zwra
cać się należy do przewodniczącego 
komitetu Tow. Wioślarskich p. majo
ra Stanisława Fleszera (teł. 60-28). (ki)

Przez szybką .

Truskawki i inne
¡Powiedział mi w tych dniach pewien 

pan o feljetonach „Przez szybkę**, nie 
wiedząc, że to ja pisuję:

— Czasami są one nudne, ale nieraz, 
poruszają potrzebne sprawy. Uznałem 
to za miły komplement.

„Przez szybkę“ jest poto, żeby mówić 
o różnych drobiazgach, na które gdzie
indziej niema miejsca. Te drobiazgi są 
często nudne, ale z nich właśnie składa 
się życie. Może znów nudny jestem z 
powtarzaniem tego wkółko, ale ciągle 
nasuwają się na to przykłady i koniecz
ność powtarzania.

Bo proszęl Dostaję list od kilku pa
nienek, które oburzają się, że w jakimś 
sklepie nie chcieli sprzedać ćwierci fun
ta truskawek (a w tym czasie truskawki 
były po 2 złote funt). Niby to drobiazg 
i nie wypada rozpisywać się o tem w ga
zecie. A jednak — ważna sprawa. Ku
piec lekceważy drobnego klienta — nie
uprzejmie i nie po kupiecku. Klient ma 
pyawo do oburzenia, a kupiec popełnia 
błąd i zraża kupujących.

Albo pisze do mnie pewien pan, wy
suwając pod adresem zarządu miasta 
zarzuty natury dość, powiedzmy, «teiżli-

Konkurs młodego śpiewaka
Warszawa, 24. 6. (Teł. wł.) W. 

odbywającym się obecnie w Warsza- 
wio konkursie T. O. N-u na 25 śpie
waków i śpiewaczek, dopuszczonych 
do audycji rozstrzygającej, 19 pocho- 
dzi z Warszawy, 2 ze Lwowa, 1 z Kra- 
kowa, 1 z Poznania, 1 z Ożarowa i i 
z Berlina-

17 osób bierze udział w rózgi yw- 
kach w charakterze normalnym a a 
,hors concours“.

Pożar fińskiego miasteczka
Helsingfors, 23. 6. (PAT.)

Gwałtowny pożar zniszczył dzisiejszej 
nocy znaczną część miasteczka Timbe- 
ryard, znajdującego się na Po,a^ 
Finlandji. Straty oceniane na blisko 
16 miljonów marek fińskich. 1 
spowodowany . był prawdopodobnie 
krótkiem spięciem. 

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

s_ * Sodalicja Pań Miejskich pod
wezw. Najśw. M. P. podaje swym człon
kom do wiadomości, że Tn.ab?z®1.lsbwj®,,z‘ 
spokój duszy śp. Anieli Kilinskiej odbę
dzie się w sobotę, 2o hm., o godz. 8 l poi 
w kaplicy Św. Józefa. O liczny udział 
w nabożeństwie prosi Zarząd.

KALENDARZYK
Piątek, 24 czerwca 1932.

Słońce: wschód 3,30; — zachód 20,19; -» 
długość dnia 16 godz. 49 min

Księżyc: wschód 23,29; — zachód 10,22, -i 
przed ostatnią kwadrą.

Kai rzk.: Jan Chrzciciel; jutro Prosper B, 
Kat słów.; Janisław; jutro WłastimH.

Zebrania
Dziś o 17 Kat. Koło Pań w Kat. Zw. Po-' 

lek na Św. Marcinie 68, II;
o 19 Tow. Ogr. Działkowego Sw. Jana 

w salce parafj. na Śródce; ..
o 19 Stów. Samopomocy Doraźnej w 

Domu Król. Jadwigi;
o 19 Koło Absolwentów I szkoły wy

działowej w auli; .
O 19,30 Koło Absolwentek VI szkoły 

wydziałowej w auli;
o 20 Tow. „Stary Przemysł“ w Dom« 

Kupiectwa, ul. Zwierzyniecka 12;
O 20 Męski Chór Seraficki w sale« 

OO Franciszkanów;
o 20' „Stella“ Tow Kolonij Wakacyj

nych i Stacyj Sanitarnych walne 
zebr, w salce Koła Tow. w „Bazarze ' 

o 20 Tow. Uczniów Han dl. w Domu
Kupiectwa ul Zwierzyniecka 12: 

Jutro o 18 Stów. Chrzęść. Naród. Naucz.
Szkół Powsz. Koło Pozn. w auli 
I szkoły wydz.; . w

o 20 Tow, Przemysł, ttn. Kościuszki 
(Św. Łazarz - Górczyn) nadzwycz. 
zebr, u p. Spychały, ul. Marszałka 
Focha 146;

o 20,30 Klub Atl. - Sportowy „Zbyszko“ 
u p„ Binertowej;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Franciszka Luera o godz. 18 z 

kapi. cment. Ks. Ks. Zmartwych
wstańców.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — Rewja „Walter 

i Ska“ w wykonaniu zespołów „Mor
skiego Oka" i „Wesołego Wieczoru* 
z W arszcvwv

Teatr Nowy: Dziś — „Bank Nemo“ z Je
rzym Leszczyńskim.

Teatr Letni Plac Nowomiejski 5, teł. 29-08 
Dziś — „Teść szaleje“.

■wej. Dlaczego ubikacje użyteczności 
publicznej są zamykane już o godzinie 
10-tej wieczorem.

— Szczególnie —■ powiada — w ru
chliwszych punktach miasta, np. w oko
licach dworca i to latem, kiedy tłumy 
.publiczności spacerują właśnie wieczo
rem, albo po 11 wracają z teatrów i kin, 
budyneczki powinny być otwarte przy
najmniej do godz. 12-tej.

No, proszę! Mała rzecz, a duży wstyd. 
Nie wypadła niby o tem pisać w poważ
nych działach pisma. A czy trzeba ko
mu tłumaczyć, jaka to przykrość dla 
człowieka, który nagle znalazł się w po
trzebie? Drobna niedyspozycja, a tu — 
mówiąc słowami wieszcza — „nie ma 
gdzie przytulić skołatanej głowy“. Stoi 
przed zamkniętą furtą i czuje się, jak 
ten król Midas, któremu w rękach 
wszystko zamienia się w złoto. Bogaty 
był, a biedak umarł z głodu, bo złoty 
chleb nie wychodził mu na zdrowie. 
Tak i tutaj: podziemny budynek jest, ni
by pałac. Duma miasta — w Europie 
można pokazywać. Ale właśnie, kiedy 
jest potrzebny — zamknięty. Siadaj, 
człowieku, pod drzwiami i płacz.

Drobiazg proszę zarządu miasta, aje 
trzebaby zmienić.

XAWERY.
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TEATRY
Z Teatru Polskiego

Druga i ostatnia rewja warszawskich 
gości po pewnych zmianach w układzie 
programu jest owacyjnie przyjmowana 
przez publiczność poznańską. Nowy 
program p. t. „Walter i Spółka" jest 
obficie wyposażony w niefrasobliwy hu
mor, piękne melodje i! doskonałe nume
ry taneczne. Codziennie dwa przedsta
wienia o godz. 7 i 9 wiecz.

„Królowa Przedmieścia“ Krumłow- 
skiego wchodzi ¡na afisz Teatru Polskie
go w poniedziałek, dnia 27 b. m. Ten 
nieśmiertelny wodewil, który obiegł z 
olbrzymiem powodzeniem wszystkie 
sceny polskie, został obecnie zretuszo- 
wany i uzupełniony ¡nowemi kupletami 
przez ciętego satyryka A. M. Swiinar- 
skiego. Wszystkie aktualne bolączki i 
śmięsznosfki naszego grodu znajdą w 
„Królowej Przedmieścia“ swój od
dźwięk.

Z Teatru Nowego
„Bank Nenio" z Jerzym Leszczyńskim 

w roli głównej, to największa atrakcja 
tegorocznego sezonu, o której mówi ca
ły kulturalny Poznań.

Leszczyński w popisowej roli pary
skiego kombinatora stwarza jedną ze 
swych ¡najświetniejszych postaci scenicz
nych, bawiąc bez przerwy i czarując 
widownię swym wdziękiem. Pomimo 
ogromnego powodzenia, „Bank Nemo“ 
odegrany będzie jeszcze tylko dziś, w 
sobotę i w niedzielę.

„Miłość już nie w modzie“, jedna z naj
głośniejszych nowości kameralnych, któ
ra przez długi czas święciła triumfy ¡na 
scenach zagranicznych, wystawiona zo
stanie po raz pierwszy w poniedziałek, 
dnia 27 b. m., z Jerzym Leszczyńskim 
jako stuprocentowym typem współcze
snego mężczyzny, oraz p. Haliną Ciesz
kowską w roli wałczącej o swe szczęście 
stenotypistki.

SPORT
Kolarstwo

Pozn. Okręg. Związek Kolarski urzą
dza w niedizełę dorocznym . zwyczajem

100 kim wyścig o tytuł mistrza woje
wództwa. Zbiórka zawodników w ogro
dzie p. Knasieckiego przy wylocie ul. Bu
kowskiej o godz. 13 celem plombowania 
rowerów.

Lekka atletyka
Mistrzostwa lekkoatletyczne poznań

skiego okręgu S. M. P. rozpoczynają się 
w sobotę o godz. 18,15 na boisku „Ośrod
ka“ przy ul. Marcelińskiej. Zawody za
powiadają się ciekawie, gdyż wszystkie 
Stowarzyszenia zgłosiły swych najlep
szych zawodników. Dalszy ciąg zawodów 
w niedzielę o godz, 14.

Przed olimpiadą
Walasiewiczówna startuje w barwach

polskich? PAT donosi: Znana lekkóatletka 
polska, przebywająca stale w Ameryce Sta
nisława Walasiewiczówna, zgłosiła chęć 
startowania w igrzyskach olimpijskich w 
Los Angelos w barwach polskich. Polski 
komitet olimpijski poweźmie w tej sprawie 
decyzję w dniach najbliższych.

KRONIKA FILMOWA
Kipo „Rozy“ wyświetla film pod tyt. 

„Pogoń za narzeczoną“. Film nazywa się 
w podtytule „wesołym dramatem“, gdyż

Notowania dewiz z dnia 23 czerwca 1932
(Obsługa rad.
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Poznań .... 71/2 100 zł
Warszawa . . . 71/2 - —i 100 zł _
Gdańsk .... 5 173,52 100 Gd. gid. 174,45
Berlin .... 5 212,34 100 R. M. 211,95
Belgja .... 31/2 123,94 100 belg. —
Bukareszt . . . 7 172,— 100 L —
Budapeszt . . . 6 155,90 100 pengo —
Holandju. . . . 21/2 358.31 100 gid. hol. 360,35
Kopenhaga , . 5 238,88 10Ó k. d. —
Londyn .... 21/2 43,38 1 funt szterl 32,30
Nowy York . . 21/2 8.91,41 1 dolar 8,919
Paryż .... 21/2 172,- 100 fr. franc, 35,09
Praga .... 5 180,62 100 k. cz. 26,38
Rzym.................. 5 172.— 100 L —
Szwajcarja . . 2 172,- 100 fr. szwajc. 173,80
Sztokholm . . 4 238.88 100 k. szw. —
Wiedeń , . . » 7 125,43 100 szyling. —
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Gdańsku Berlinie Londynie Nowym
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99,55 81,93 18,555 19,47 495,— 658,25 — 138,40
— 78,12 19,475 18,60 473,— — 95,50 130,50
— 51,95 32,75 — — i — — —

bohater przeżywa swój dramat na weso
ło, Po śmierci ojca firmie jego grozi 
upadłość, wskutek tego bohater posta
nawia się bogato ożenić. Uważa to ze 
swej strony za wielkie poświęcenie i jest, 
przekonany, że narzeczona wychodzi za 
niego z rozkoszą. Sytuacja zaczyna się 
wikłać, gdy na horyzoncie zjawia się ofi
cer policji i narzeczona znika a tajemni
cze listy przynoszą żądanie okupu. Akcja 
komedji rozgrywa się na tle egzotycz- 
nem, w Cejlonie Bardzo zabawny jest w 
rob głównej George Alexander.

Nadprogram — wesoła farsa, (ver.) 
Kino „Renaissance“ wyświetla film

p. t. „Miłostki dragońskie“. Bywalcy ki
nowi pamiętają z pewnością modę z przed 
kilku laty na t. zw. filmy wiedeńskie. 
Film taki oczywiście musiał być jowjalną 
komedyjką. Wśród bohaterów znajdo
wał się przystojny porucznik, „słodkie 
wiedeńskie dziewczę“, kilku podstarza
łych lowelasów, oczywiście conajmnlej 
pułkowników, jeśli nie hrabiów lub arcy- 
książąt, a w zakończeniu filmu słodka 
panna Mizzi musiała zwyciężać wszelkie 
przeszkody rodzinne, czy dynastyczne i 
zostawać szczęśliwą porucznikową. We
dług tej klasycznej recepty zostały na
kręcone „Miłostki Aragońskie“. Jest tu 
bowiem porucznik hulaka, jest urocza 
panna Mizzi, jest wreszcie podstarzały 
lowelas pułkownik von Veidlin. Niebawem 
jednak porucznika wyrzucają z wojska

za zaniedbania służbowe. Ale porucznik 
dostaje spadek po poczciwej cioci która 
akurat w porę umarła, w postaci składu 
artykułów męskich Kierowniczką sklą. 
du jest panna Mizzi. w której eksporucz- 
nik się zakochuje i po najrozmaitszych 
przygodach staje z nią na kobiercu ślub
nym.

Harry Liedkego znają wszyscy do
brze i wiedzą, że uśmiecha się bardzo 
miło, a mundur wojskowy potrafi z 
wdziękiem nosi Uroczą Mizzi gra Ma- 
rja. Paudler Poza tem wśród wyk ona w. 
ców należy wymienić Hanni Weise 
Hans'a Junkermanna i Fryderyka Kami 
pers'a. (Qa)

Kino „Orzeł“ wyświetla dwa filmy; 
„Plaga Ameryki“ i „Zdobywca serc", Oba 
filmy osnute są na. podobnym wątku, a 
mianowicie przedstawiają wałki na dzi
kim zachodzie z szajkami bandytów-, czy 
przemytników.

Pierwszy film jednakże jest lepszy od 
drugiego. Posiada, bowiem niezłą obsa
dę (George O'Brien i Sue Carrol), ładnie 
zbudowany scenarjusz i dużo ślicznych 
plenerów.

W drugim filmie na czoło w'ysuw'a się 
Victor Mc. Lenglen. (Ga.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Wielki Hotel Polski u Paryżu
Jana Popiackiego

I, rue da Commandant Guilbaud, 6 ar. de la Reine 
naprzeciw Stadu „Parc des Princes“ 

metro Porte St. Cloud — telef. Molitor 12-21.
Cena pokoju od 15 fr. — z utrzymaniem od 30 fr. 
Dla wycieczek ceny zredukowane, przy 10 osobach 
dla jedynastej pokój utrzymanie bezpłatne. nw 10431

Zdrojowiskt 
dla. DZIECI 
idorosłycl

SOLANKI jODO-BROMOWE, BOROWINA 
INHALACJE, HYDROPATJA. - Ceny bardzc 
umiarkowane. — Wszelkich informacy, udziel? 
KOMISJA ZDROJOWA w RABCE. np U 00!

H. 1 SPRZEDAŻE

Ziole
maik,i 4 2,60 sprzedam. Oferty 
Kurjer Poznański-, mi wp 7172S

Dziewczyna
do wszystkiego z średniem goto
waniem i szyciem, szuka pracy. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 71883

Dziewczyna
starsza, uczciwa, z własna po
ścielą. zna prace domowe, poszu. 
kiuje posady z gotowaniem do 
bezdzietnych małżeństwa, od 1. 
7. Łaskawe oferty proszę Kurjer 
Pozn. zdw 71 888

Antyki
meble zwykłe, wielbi wybór, ceny 
zniżone. Pocztowa 22.

zdw 69S32

Dziewczyna
pracowita, uczciwa i sumienna, 
posiadająca dobre świadectwa, z 
dobrem gotowaniem, szuka posa
dy. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw ?1 964

Ogłoszenia do 30* słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej 'trzeciej cenie 

drobnych

Emerytowany
urzędnik skarbowy, rach. ka®o- 
wość. podatki. Pomorzanin, w si
le wieku, szalka posady jako 
książkowy . kasjer ewentl. in
nego zatrudnienia w majątku lub 
w przemyśle. Przyjąłby przed
stawicielstwo poważnej firmy. — 
Wymagania skromne, objecie po
sady zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 71910

Praczka
akuratna 4 zł dziennie. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 71 747/8

Panienka
inteligentna ukończona szkołą go
spodarczą umie bardzo dobrze 
szyć, poszukuje odpowiedniej po
sady do szycia lub starszych pań
stwa. chetnie wyjazd. Oferty Ku
rjer Poznański zdw 71800

Dziewczyna
lat 17. poszukuje posady do dzie
ci. Oferty do Kurjera Poznań
skiego zdw 71 738

Ekspedientka
z branży żywnościowej, kaucji 
400.— poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdw 7l 735

Kasjerka
z kaucją 600 z! poszukuje posady, 
branża obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 71 724

Szukam
posługi. Oferty Kurjer Poznański 

zd w 71 717

Dziewczyna
poszukuje posady 1. 7. do wszyst
kiego. z dobremi świadectwami. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 71 947

Wdowa
po urzędniku Wielkopolanka, w 
średnim wieku gospodarna, inte
ligentna skromną przyjmie posa
dę jako reprezentantka domu, — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 71 709

Inwalida
wojenny pomocnik fryzjerski po 
szukuje pracy wagi. wypornóżki. 
Zgłoszenia uprasza Towarzystwo 
Pomocy Inwalidom Wojennym. 
POznań ul. Fredry 7. pokój. 47. 
telefon 39-97._______ zdw 71 835/6

Dziewczyna
uczciwa, poszukuje posady do 
wszystkiego od 1 lipea. Oferty 
Kurjer Pozn. zdiw 71 953

Panienka
do dzieoj i prac domowych * 
praktyką, sznuka posady, wyma
gania skromne. Łaskawe zgło
szenia Kurjer Pozn. zdw 71979

Kucharka
gospodyni samodzielna, szuka po
sady. gdzie pokojowa. Zgłoszę, 
ni a Kurjer Pozn. zdw 71 956

Pomocnik szewski
od aaraa potrzebny. Długa 7, 

zdp 72 16 9

PrTO/jrJiłp 1932 Ł oi>.a wydani a razem włącznie tygodniowego do-rzcupidld datku ¡lustr. ¿lustracja Poznańska“ i .Nowiny Sportowe“ w Po- 
, , _ w óhsped. z! 4.00 w agencjach w mieście zł 4.50 z odnoszeń em
do domu w Poznaniu zł 4,70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem mieeiecznie zł 4.94 
kwartalnie zł 14.82 pod opaską miesięcznie w Polsce zł 9,00 w innych krajach zł 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa dom»gania 
sic niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

na stronie «-łamowea 25 gr. na atroaie 4-łamowej pray końca teksta UłglOażcllld redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugiej
120 gr przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego mitim 

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda
ni* porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego drobne“ do goda 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz 10: 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476. 3524 i 4072, fiíja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200149.

, Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dra
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i man i pul. Razem

Kurjer Poznański
(W /chodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„¿lustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

lipiec
1932 r.

4,00 0,94 4,94

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce;
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„¿lustracja Poznańska 
i Nowiny Sportowo“)

Poznań
miesiące:

Upiec, sierpień, 
wrzesień

1932 v.
12,00 2,82 14,82

Imię, nazwisko i dokładny adres «amawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

« «aïsa» - fTiTTiirîiôBBBgà

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie nrzędn pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
«!■ •’ ■om—min.w.......  ,, --- ----------------------------------------- --
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